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„G azeta Olsztyńska" z dodatkami „G ość Niedzieiny" 
i „G ospodarz" wychodzi codziennie z wyjątkiem 

niedziel i świąt.
===== Przedpłata wynosi kwartalnie 9 marek. ~ ~ —  
O głoszenia przyjmuje się za dp łaii  50 fenigów za 
m iejsce rządka sześćłamowego, •- Przy dochodzeniu 

sądowem należytóści wszelkie rabaty upadają.-
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’T elegramy.

»E:nwohnerwehr«.

C rgescb«  sle nie -oz-

Podróż ministra Sapiehy 
do Bułgar]i. - i

W arszawa. W iadom ości o podróży ministra 
sp raw  zagranicznych,- Sapiehy, no Buigarj*., którą o d ­
b yć  miał w tych dniach. są p r  edw cześne, gdyż .ter­
min odjazdu icgo będ.r:e wyznaczony dopiero po po ­
w rocie Sapiehy 5  P a ry ża ;.

Podejrzane ruchy wojsk 
bolszewickicn.

Paryż. (TU). Z Bukaresztu Ponoszą o wielkich 
kóncenttacjach w ojsk bó ijfew ick ich  w zdłuż granicy 
besarab-kiej. R um uńskie dow ództw o  naczeine stw ier­
dziło ponow nie świeże pozycje bolszew ickie, zaopat­
rzone w liczny matferjal w ojenny. Rów nież pen. Bu- 
plenny ściągnął tutaj sw oje wojska. Kr O Jpnłuńskt 
zarządził m obhlzacie roczników  w ojskow ych cd  roku 
1913 1915.

Naczelny prezes 
Prus Wschodnich o organizacjach 

wojskowych.
Królewiec, 7. 1, 21. Dziennikarz holenderski Pe* 

term eyer miał posJuchanie o naczelnego prezesa P rus 
W schodnich Siehra w spraw ;e 
Siehr wyraził się następująco :

•W iadom o mi o tern, ie  
wiązała, aie v. cichości nadal pracuje i zamierza zdo ­
być sob.e w ładzę nad wojskam i rzędowfnni. jesteśm y 
atoii do dnia dzisiejszego (!) d osyć  silni, aby tem u 
zapobiedz. Broniłem się przeciwko temu system aty­
cznie. Jeżeli jednak się *Ortswehfy« rozwiążą, naten­
czas podam się natychm iast do  dymisji* (!).

Żądania saskich komunistów.
Drezno. Na posiedzeniu sejmu saskiego w Dre­

źnie zażądali komuniści energicznie, aby obradowano 
nad wnioskiem dotyczącym wsparcia dla bezrobot­
nych. W niosek odczytano wśród hałasu wbrew woli 
prezydenta. Sejm odrzucił wniosek przy niesłychanych 
tumultach i hałasach w izbie i na trybunach.

Ultimatum koalicji 
w sprawie ,]Einwohnerweni*.

Berlin, Rozchodzi się tu w łcołr eh dyplomatycz­
nych pogłoska, że generałał Noliet doręczy rządowi 
niemieckiemu ultimatum w sprawie rozbrojenia nie 
snieckich organśzacyj wojskowych.

Anglia w urzędowem oświadczeniu zaprzecza 
pogłoskom  prasy francuskiej, jakoby pomiędzy rzą­
dem francuskim i angielskim panowała jakaś dyshar- 
monja.

Sącl międzynarodowy.
G enewa Szwecja ośw isdtzyła sekretarzowi Ligi 

narooów, iż protokół dotyczący sądów międzynaro­
dow ych ratyfikowała.

Rosja Zmobilizuje.
M oskwa. Trotzki zah aczy ł w swojej ostatniej 

przemowie, iż rząd sowiecki j ma zamiar do połow y  
*»-. Jata zredukować armję znacznie, jeżeli do tego czasu 

nie zajdą jakieś komplikacje.

Otwarcie parlamentu w Grecji.
Atcr.y. Po uroczystym nabożeństwie odbyło się 

ru otwarcie parlamentu greckiego. Król odczytał m owę 
tronową, w której dziękował za zaufanie- i obiecał 
różne reformy.

Optymizm w Warszawie.
Warszawa. Panuje tu przekonanie, iż pokój po­

między Rosją a Polską w  krótkim czasif zawartym 
zostanie.

Pod zn&kiem krzyża.
Krzyże' n« białych - ja s z c z -  ch rwałj zakon krzyża­

cki. Pod zn ag iek  Krzyts, pod liTaszczyiSem reljgji 
mikMŁm i ogniem : n i s ^ y ł  s ł^yrajń ik ie  P o j^
•.•makiem krzyza ciągnęły k n g -j-d o e  zastęp.: na poła 
G runw aldu  i g d jb y  nie^c-zieln: w ojska polskie pod 
wodząljąjliiciiy-, natenczas kr.cy Mjr rozpc-śctfrałb:Ms?ję 
w polskim  kraju m oże na wie :i w ieków  . .,

Wwhełm Ii u w ażał‘ się. za godnego następcę idei 
krzyżackiej. C hętnie przebywał w M alborku. W  tern 
gnieźcz e k rzy żack im  w yglasia ł m owy wzywające 
cio krucjaty przeciw ko Pplakcm . A m ow y ie w ykuto 
m arm urze i um ieszczono w rem ku inalborskim  na 
wieczną rzeczy pamiątkę. W ńhełm  !1 runął, Polska 
pow st ła. Spraw iedliw ość zwyciężyła nad krzyżackim 
fałszem i obłudą.

Pom im o tych doświadczeń, godłem  nienawiści 
do  w szystkiego co polskie pozostał u N iem ców krzyż. 
Krzyżem .krzyżackim zdobił piersi sw oje „Grenz- 
schutz“, <hżący ńa w schód, aby gw ałtem  zatrzymać 
ziemię, która polską była, jest ś będzie. N ow ocześni 
krzyżacy nie odnieśli .tryum m .

Aie zaw sze jeszcze w ierzą Niemcy w ten krzy­
żacki krzyż.

Pod znakiem krzyża, dziwa ko i chorobliw ie w y­
krzyw ionego, walczy „DcUtsęhv j lk iąć h e r  B und” prze­
ciw ko żydom. Z o b łuoą  Krzyżacką godzi w pierś 
żydow ską, a ubić pragnie rząd obecny, ażeby u to ro ­
w ać d rogę do Beriina i M alborka wielkiemu m istrzo­
wi zakonu krzyżackiego w Doorri W ilhelm owi II.

Pod znakiem krzyża walczyły z nami organizacje 
niem ieckiego „H eim atdienstu" i ,;Hesm atferajnćw“. 
W nagłów ku ich organów , zwalczających w  niesły­
chany sp o só b  naród polski, widniał znany nam krzy­
żacki krzyż. Krzyżackim krzyżem zdobił sobie pierś 
Niemiec, a Krzyż fen nie .oznaczał m iłości lecz. niena­
wiść. Krzyż krzyżacki wołał: Jam w róg nieubłagany, 
wróg śmiertelny Polski.11

I Zakon krzyżacki był sw ego czasu potężnym,
I naród niemiecki pod wodzą wieikiego mistrza Wil­
helma II był potężnym. Krzyżak now oczesny od­
niósł pod znakiem krzyża krzyżackiego zwycięstwo  
plebiscytowe. A ,.Deutsthvolkischer Bund” pod zna­
kiem krzyża (Hakenkreuz) dopnie przynajmniej u n.,s 
prawdopodobnie sw ojego celu.

Niemcy wyda:ą now e pismo „Unsere Heimat11. 
W nagłówku tego pisma widnieje znew u olbrzymi, 
czarny, krzyżacki krzyż. A pod nim artykuły, g łoszą­
ce nienawiść, głoszące nieubłaganą walkę przeciwko 
wszystkiemu co polskie.

Pod tym znakiem łączą się i ewangieliey i kato­
licy niemieccy. Pod tym znakiem łączą się i haken- 
kreuzerzy i żydzi, którzy wzajemnie się zwajczają.

Łączy ich pod znakiem krzyża krzyżackiego nie­
naw iść do Polski.

Kto używa krzyża jako symbolu walki, symbolu 
nienawiści, ten bluźni.

Dlatego my się Was nie boimy. S.

„Helraatverem“*
. Niemcy złączyli się w  organizację, w  tak zw a­

nych »Heimatferajnach®. C hw aią się, że przy końcu 
roku istniało w  P rusach  W schodnich  więcej aniżeli 
1300 »Heim atferajnów« z 300 tysiącami członków . 
Czy te przechw ałki opierają się na pew nych po d sta­
wach stw ierdzić nie łatwo. Faktem jest atoli, że człon­
ków  do ow ych »Heim atferajnów« zw abiano za p o ­
m ocą różnych chytrych sztuczek. Zajmowali się w er­
bow aniem  członków  urzędnicy, nauczyciele i księża, 
Ludzie podpisyw ać się musieli. Kto się nie podpisał, 
ten był podejrzany o sym patje do  polskości. A lu­
dzie podejrzani o sym patje do polskości narażali się 
na szykany i prześladow ania, piętnoW ano ich mia­
nem zdrajców  (Verrater). O d członków  »Heimaifpiaj- 
nów® nie pobierano składek. Ażeby lu d n o ść  utrzy­
mać przy organizacji urządzano dla nich tańce, teatry, 
przedstaw ienia. A na tych festynach, tańcach i te­
atrach w pajano ludow i pogardę i n ienaw iść do pol­
skości. Pogardę przez ' zohydzanie w szystkiego co

pG jjk lr  a nienawiść przez szerzenie tendencyjnych i 
kłamliwych wieści o Polsce.

eirnatferajny«• mfltiy swój organ t-O ltdeu tsche  
Naehriehten®. Pismo nadzwyczajne, redagow ane i w y­
daw ane przez renegatów. Treść tego pisma była mia­
nowicie w czasie p la p ip y tu  okropną, a nawet-wstrę­
tną. Produkt ten roboty renegackief sta! się pom ni­
kiem kL'“ rycznym dow odzącym  do czego po p ro w a­
dź.^ może prusąptwo zaszczepione w duszę szczepu 
polskiego.

Po plebiscycie »Heimatferajny«, »Heimatdiensty« 
i inne organizacje nie rozwiązały się. Aie pod  hasłem 
rzekomego n ieb ez p iecz eń s tw a  polskiego* zamierzają 
rozbudow ać i utrw alić organizacje,

Dnia 5.- listopada 1920 roku zabrali się p rzedsta­
wiciele związków w schodnioprusk ich  »Hei«fatieraj- 
nów «. Na porządku obrad była kw estja ściślejszego 
złączenia poszczególnych organizacji, finansow anie 
oraz zespolenie prasy. P ostanow iono  w ydaw ać jeden 
w spólny  organ związkowy. Prace przedw stępne p o ­
w ierzono komisji prasow ej, do  której w stąpił z Kró­
lewca znany W inn ig  eksnaczelny prezes P rus W sch o d ­
nich a z O lsztyna nie koronow any  »król mazurski® 
W orgitzki, którem dano do boku prem iera w osobie 
p. Eichlera. O d 1. s ty czn a  m a w ychodzić »Unsere 
H eim arT w  Królewcu. P ism o to łączyć ma w sobie 
pism a *HeVnai« i »O stdeutsche Nacnrichten®. Redak­
cja pism a naw ołuje do prenum eraty. W idocznie nie 
ma fu n d u sz o w a  dalsze w ydaw anie pism a za dar- 
m ochŁ ' *

Pierw szy num er tego  pism a zawiera odezw ę 
w stępną podp isaną przez w yższego radzcą regencyj­
nego Dr. H offm anna, który jest zarazem odpow ie­
dzialnym redaktorem  pisma, Dr. M arksa z O lsztyna 
i G otza z M alborka.

Pan Adolf Eichler polem izuje z »Gazetą O lsztyń­
ską* w spraw ie naszego  artykułu dotyczącego w y­
roku sądów  przysięgłych w  Olsztynie, na podstaw ie 
k tórego  uw olnieni zostali spraw cy krw aw ych zajść w 
Biskupcu. Pan Eichler oburza się na nas. żeśm y nie­
zadow oleni z w yroku i żeśm y zapytali eoby się stało 
gdyby w yrok p o d o b n y  w Polsce zapadł. Eichler p o ­
wiada, że aktorzy polscy ludność » prowokowali® i 
że rozszerzano pogłoski (kto?) o transportach całych 
w agonów  (i) broni dla polskiej »bojówki«, oraz że 
francuski oficer zachow yw ał się prow okująco. A lud ­
ność  niem iecka w Polsce zachow uje się rzekom o jak 
baranki potulne, a przez system  antyniemiecki w Pol­
sce jest ta ludność tak złam aną duchow o, że d o  fi­
zycznego oparcia się » gwałtom® polskim nie jest 
zdolną.

Artykuł p o d o b n y  jest b roszurce Eichlera, która 
zamiast oskarżać nas, oskarża, piętnuje i kom prom i­
tuje robo tę  »Heim atferajnów« i cały system  pruski 
względem  Polaków  w naszej dzielnicy stosow any.

Na sam ym  końcu znalazł zdegradow any »kró! 
mazurski® W orgitzki na dw óch maleńkich stronnicach 
pole do popisu . M oże być zgoda z Polska, ale — 
k o ry ta rz .. .  Ten korytarz bardzo n iew ygodny p. W or- 
gitzkiemu. W  drugim  artykuliku dow odzi p. W. że 
»Orts- i Grenzwehry® pozostać muszą, ażeby walczyć 
przeciw ko »zarazie bydła* w Polsce panującej.

Tak w ygląda mniejwięcej n o w e pisem ko »U nsere 
Heimat«.

Z działalności przeciw ników  naszych widzimy, 
iż oni pracują aby nas tutaj zgnieść.

My zaś jednoczm y się w „Związku Polaków 11 i 
połknąć się nie dajmy. Każdy Polak w  Prusach 
W schodnich  pow inien do  „Związku Polaków 11 należeć.

W  tym kierunku pracujm y zgodnie w szyscy, a 
B óg sprawiedliw ej spraw ie naszej dopom oże. S.

Przegląd polityczny.

Pomyślny przebieg rokowań pokojowych.
O  iie dotychczas w kołach m iarodajnych p an o ­

wały nastro je niezdecydow ane co do  przebiegu ro-> 
kc-wań pokojow ycn, o tyle teraz zaczyna przew ażać 
stanow czo  opinja, iż rokow ania poko-owe pom imo 
liczne przeszkody dojdą do. szczęśliw ego końca. W



Warszawie zaczyna nawet kiełkować myśl c  możli­
w ości zawarcia pewnych kontraktów z Rosją bol­
szewicką.

W iedeń. Bolszewicki *Der Abencś* donosi, że 
pokój pólsko-rosyjskr znajduje się w  przededniu, p o d ­
pisania. W szystkie spraw y sporne zostały zgodnie 
rozstrzygnięte.

K.edyt wojenny dla Polski.
Paryż. Francuski m inister finansów  'in terpelow any 

w spraw ie odstąpienia m sieryału w ojennego rządom  
zagranicznym  ośw iadczył, ze jest przew idziany k re­
d y t w w ysokości 68 milionów, 'w  celu dostarczenia 
Polsce i Rumunii 'fnaisry.: łu, k tórego ' by m ogły zażą­
dać. Ffancya pom oże tym p a ń s tw o b  w  razie, gdyby 
były zagrożone.

W?a | d Piłsudskiego do Paryża
W arszaw a (EE). W edług  informacji »Przeglądu 

W ieczornego1*, wyjazd Naczelnika Pańskwa do  Franci' 
nastąp? dopiero  po 12 stycznia r. b. M arszałek Pij-- 
suciski odbędzie podróż przez G dańsk , a następnie 
morzem. P odróż potrw a 3 dni, pobyt w e Francji o- 
kc-ln 3 —4 dni, n ieobecność zatem  N aczelnika w kra­
ju trw ać będzie około 10 'dni.

Niemcy.
Wybory do sejmu pruskiego.

W  dzienniku państw ow ym  o g ło szo n o  ro zp o rzą­
dzenie dotyczące w yborów  do sejm u pruskiego. 
W edług tegoż rozporządzenia odbędą się g łów ne 
w y b o ry  w  dniu 20. lu tego 1020. Term in w yborów  
nie obow iązuje G, Śląsku jakoież okupow anej części 
pow iatu  nam ysłow skiego.

„Role Fahne“ c tajnej organizacji niemieckiej
¥/ Prusach Wschodnich.

G dańsk, (E E .) | W ychodząca w  Królew cu 
„Rote Fahne" og łosiła szereg dokum entów , stw ierdza­
jących niezbicie, t e  w  Prusach W schodnich  istnieje 
t;-:jns organizacja w ojskow a, doskonałe zorganizow ana 
i w  pełni uzbrojona. D okum enty stw ierdzają, że cala 
prow incja jest podzielona na 38 okręgów  obronnych 
i że na czele tych zw iązków  sto ją oficerow ie cesarscy. 
M iędzy organizacją w P rusach  W sch o d n ich  a o rgan i­
zacjami baw arski erni istnieje ścisła łączn o ść .. Ze strony  
urzędow ej usiłują zaprzecyć tem u, tw ierdząc, że 
związki pow yższe n i s ą  charakter sam oobrony. O rgan  
niezaw isłych socjalistów  gdańskich  „D as Freie Volk 
stw ierdza jednak, że pow yższe w yw ody dziennika 
„Rote Fahne“ są  w iarygodne.

Pruski prezydent ministrów przeciwko niemieckiej 
polityce.

W  w torek odbyło się w Królewcu wielkie p u ­
blicznie zebranie socjalistów,*na ki:órem w ygłosił d łuż­
szą przem ow ę pruski prezydent m inistrów  Braun. 
Czynił ostre  zarzuty polityce zew nętrznej Niemiec. 
Powiedział) iż nie dziw, że za-granicą Niem com  nie 
wierzą. »Kio nam  m a uwierzyć, jeżeli reąd niemieck- 
godzi się na w ydanie dziesiątek tysięcy krów  mlei 
cznych, a w  długich notach w zbrania się _ w ydania 
broni w  Prusach W schodnich  i w  Bawarji. B raun 
wyraźnie zaznaczył, że pruski rząd krzyżuje reakcyjną 
politykę rządu niemieckiego i dalej tak uczynić b ę ­
dzie dopóty  on (Braun) < prezesem  m inistrów  po zo ­
stanie.

Żądania i groźby Koalicji.
Paryż. Koalicyjne koła dyplom atyczne zajmują się 

bezustannie spraw ą rozbrojenia Niemiec, szczególnie 
spraw ą rozw iązania straży obyw atelskich. W  środę 
po południu  odbyły się narady w szystkich francu­
skich m inistrów , na których byś także obecnym  prze­
w odniczący koalicyjnej komisji kontrolującej w Berli­
nie, generał N o lle t N a podstaw ie ośw iadczeń gene­
rała Nolleta postanow iono zaprzestania dalszych ukła­
dów  z Niemcami w drodze no t urzędow ych. Jak sły­
chać, Koalicja nosi się z zamiarem obsadzenia Zagłę­
bia nad Ruhrą na w ypadek, gdyby Niemcy żądań 
m ocarstw  sojuszniczych nie spełniły.

Francja w ohet Niemiec.
K openhaga. »Evening S tandard", pow ołując się 

na  źródło miarodajne, donosi, że alianci upoważnili 
Francję do podjęcia stanow czych kroków , o  ileby 
Niemcy nie wypełnili w szystkich zobow iązań w  spra­
wie rozbrojenia. W spom niany dziennik' podkreśla, że 
m ocarstw a sojusznicze przychylnie patrzą na pro test 
Francji, zwracający się przeciwko strażom  obywatel- 
skim.

Ograniczenie ilości posłów w parlamencie.
^D eutsche Tageszfg.® pisze, że posiedzenia p a r­

lam entu Rzeszy w  ciągu ostatnich tygodni wykazały, 
że praca w dalach  praw odaw czych, liczących ^wię­
cej ponad  400 członków , jest w w ysokim  stopniu u- 
trudniona. Z pow odu  wielkiej liczby m ów ców  w  par­
lam encie isto tna praca odsun iętą  jest na plan dalszy. 
Zdaniem  ^D eutsche Tagesztg.«, now e praw o w ybor­
cze w Niem czech wpłynie na zm ianę tego stanu rze­
czy. D o tjch czas  jeden poseł przypadał na GO tysięcy 
m ieszkańców , podczas zaś najbliższych w yborów  cy­
fra ta będzie podniesiona do  75 tysięcy. Parlam ent 
Rzeszy składać się będzie z 360 członków , zamiast 
425. Izba pruska liczyć będzie 350 posłów .

Żegluga na Renie.
Berlin. Przew odniczący komisji koalicyjnej żeglu­

gi na Renie zaw iadom ił w ładze niemieckie, że od 1. 
stycznia policja w odna na Renie przechodzi pod roz­
kazy w ładz koalicyjnych.

Wilhelm i śmierć B e ta a n n a .
W iluś w  D ocrn  z okazji śmierci Bethmanna-Ho!I- 

w ega w ydał „urzędow y" telegram, w którym  nazywa

zm arłego szlachetnym  człowiekiem. E kscesarz donosi, 
że w ydelegow ał syna sw ego O skara, ażeby tenże w 
jego imieniu oddał zm arłem u ostatnią przysługę.

Socjalizacja górnictwa.
W edług pew nej oficjalnej w iadom ości gabinet 

Rzeszy postanow ił na jednem  z sw ych ostatn ich  p o ­
siedzeń przedłożyć parlam entow i projekt ustaw y d o ­
tyczący socjalteacji górnictw a.

K ra d u  podstawy protestantyzmu.
Na jak kruchych nogach stoi p ro testancki kościół 

krajowy, dow odzi następujący w y p a d e k : W  Kilonji
pojawiła się w iadom ość, zresztą niepraw dziw a, o po d ­
w yższeniu podatków  kościelnych. W sku tek  Tego 10 
tysięcy p ro testan tów  zgłosiło w ystąp ien ie  z  kościoła 
krajow ego.

Eupen-Maim fdy.
Rząd niemiecki zasypuje koąjicję notam i w  spra­

wie rzekom o „pogw ałconych" 'tamże Niemców. — 
W zór — godzien naśladow ania.

Go Slask.
Nota w sprawie Górnego Śląska.

Paryż. Polski m inister pełnom ocny, ht. Zam ojski 
w ięezył prezydentow i konferencji am basadorów , Ju­
liuszow i C am b o n o w ,  ̂ no tę rządu polskiego w  spra­
wie plebiscytu na G órnym  Śląsku. N ota stw ierdza, 
że konferencja am basadorów  w nocie z  27 grudnia 
podkreśliła fakt, iż w szystkie kw estie  zasadnicze, k tó ­
re były powodem ^ opóźnienia plebiscytu, są już o s ta ­
tecznie rozstrzygnięte. Rząd polsk i dow iaduje się je­
dnak, że ustalenie reguiam inu g łosow an ia .u leg ło  n o ­
wej zwłoce, w obec czego rząd polski zw raca się do  
Konferencji am basadorów  z  p rośbą o użycie całego 
sw eg o  w pływ u w  komisji plebiscytowej w O polu , w 
celu Jaknajszybsżego ogłoszenia tego reguiapcińu i 
ogłoszenia daty plebiscytu.-

mS’

Baczność I Baczność!

Związek Polaków 
w Prusach Wschodnich.

Sekreta!jat na W arm ję prosi uprzejm ie sw ych 
w spółpracow ników  i m ężów  zaufania, przybyć 
przy najbliższej okazji do biura, celem odebrania 
odpow iednich książek i s tatu tów  do zapisyw ania 
członków  oraz na krótką pogadankę.

Rodacy i Rodaczki zgłaszajcie się licznie do. 
naszych m ężów  zaufania i dajcie się zapisyw ać 
na członków . Tylko silnie i dobrze zorganizow a­
ni m ożem y polepszyć los nasz, b ion ić praw  na­
szych i osiągnąć rów noupraw nienie. D latego też 
do pracy, a B óg spraw iedliw y nam dopom oże.

Zaznaczamy, iż tylko członkow ie „Zw iązku P o ­
laków" mają przystęp do naszych biur, i naszych 
członków  tylko bronić m ożem y w  różnych ok o ­
licznościach.

Związek Polaków w Prusach Wsch.odniafc, 
Sekfetarjat na Wanrsję,

Jon Baczewski.

Konferencja plebiscytowa.
W rocław . K oalicja,przygotow uje w spraw ie g ło ­

sow ania na G órnym  Ś-ąsk^i w pierw szych dniach 
stycznia specjalną konferencję, w  której weźmie u- 
dział prezydium  komisji z Berlina i z O pola.

Bolszewicy a plebiscyt górnośląski.
W arszaw a, P ćlu łzędow a m oskiew ską » Praw da* 

podkreśla w Jednyin z sw ych artykułów w stępnych, 
że prow adzenie wojny z Polską jest koniecznością 
już  dlatego, że ciągle w ojow anie z Polską odstręczy 
G órnoślązaków  od g łosow ania za Polską, a zatem  
uniemożliwi połączenie G órnego  Śląska z Polską. 
A utor artykułu w ychodzi z założenia, że Polska p o ­
siadająca Q ć ray  Śląsk, byłaby stałem niebezpieczeń­
stw em  d?a Rosji sowieckiej. Polska m ogłaby czerpać 
z górnośląsk iego  przem ysłu olbrzym ie ilości m ateria­
łu w ojennego, któryby kiedyś nie w ątpliw ie m ógł 
być użyty przeciw ko Rosji. N atom iast wojując z 
Polską, m ożna ją pobić na głowę.

Zarojenia niemieckie.
Bytom. rG azeta  Robotnicza* donosi, że n s  ilnji 

dem arkscyjnej G órnego  Śląska i Niemiec przejęto list, 
w ystany pizez b. eficsrą  niem ieckiego, O tlensa z 
N eudorfu , w który m żąda % przystania 2 karabinów 
m aszynow ych, 20 karabinów  ręcznych i 200 granatów . 
O liens jest właścicielem Neudorfu.

Kłamstwa Agitacyjne.
Kraków  Niemiecka prasą górnośląska zamieszcza 

codziennie zm yśscne fakra z Polski. I tak ostatnio 
zam ieściła w iadom ość, jakoby polskie w ładze w ojsko­
w e rozlokow ały ns granicy górnośląskiej w  okolicy 
O św ięcim ia i t. d . jedną z  dywizji zachodn ie galicyj­
skich .” O czyw iście cała ta w iadom ość jest w ysana z 
palca.

B iałaruś.
Mobilizacja ludncśpi białoruskiej.

K ow no. Dla obrony  białoruskich obszarów  prze­
ciw ko bolszew ikom  zapow iedział kom isarz rządu bia­
łoruskiej republiki m obiliracyę mężczyzn zdolnych do 
służby w ojskow ej. C hłopi m uszą się zgłaszać w b iu ­

rach w erbunkow ych. Przy zgłaszaniu .  się przynieść 
m uszą z sobą broń, amunicyę, karabiny m aszynow e 
oraz ekw ipunek

Rosja.
„Wolność wyborcza" u bolszewików

L ondyńska »M orningpost« donosi z M oskw y za
pom ocą telegram u iskrovv.--go: K ongres so w je tó w  
wszysnoe. w ybory sow jeąide w  R osji, o  ile nie przy­
niosły w iększości dla bolszew ików , unieważnił. M an­
dat.-/ daw niejszych s.owjetów, zostały o rok przedłu­
żone.

Zamach na generała Averese«.
M iędzy Predeał 1 H erw anstad  ż is rzy ły  się d w a  

pociągi w ojskow e, k tó rą  p rzeinaczone były na g ran icę  
besarabską. Zabitych zosta ła  400 żołnierzy, i du żo  
koni.

Na' pociąg  w  którym  jechał generał A v ertscu , 
szef sztabu rum uńskiego, uczynki bolszew icy zam ach 
bom bam i. D użo oąób  zabito, lecz gen. A verescu 
ocalał.

Nową godkosć Trockiego.
Ryga, W edflig wiadom ości z M oskw y B ronsztełn- 

T r o c k ą  zamierza ustąp ić  z  za jm ow anego do tychczas 
stanow iska komiszarza iud.oj.vego dla spraw  wojny, 
trock jl ma objąć dyktaturę gospodarcza  sow ieckiej 
Rosji.

Ilkraiim.
Powstanie na Uitrró

Lw ów . Z Kamieńca Podolskiego d onoszą  do  
'sk iego": W  płoskirow skim  pow iecie„Kuryera Lwowsk

Targi w szystkie sk aso w a ro . Fu:;t chleba kosztu je  
200 karbow ańców  ukraińskich.

Działalność pówsteóców.
Lwów.^ Dziennik „Riduyj Kraj" otrzym ał w iado­

m ość, że admijAł Tiutiuwnyj zajął Rozdzielnię, w ęzłow ą 
stację kolejow ą na linji K ijów -O desa. Stacja TaraSzcza 
jest rów nież w rękach pow stańców , Atam an M orda- 
lewicz opanow ał H um ań przy pom ocy 200 kawale- 
rzysfów.

Francja.
Z parlamentu francuskiego,

Paryż. Prezydent m inistrów  Leugues wygłosił w  
izbie no w ą syiowę o położeniu w ojskow em  w s to ­
sunku do  Niemiec. O ś wiadezył on, że Francja może 
być zupełnie pew na, że ma gw aracje bezpieczeństw a 
w  now ych ustaw ach w ojskow ych przedłożonych 
parlam entowi.

Minister belgijski w Paryiu.
Londyn, (TU). » Daily Mail" donosi i  B rukseli: 

Belgijski m inister spraw  zagranicznych, Jaspar, udał 
s ię %do  Paryża na posiedzenie Rady Najwyższej, które 
się odbędzie pod o b n o  w  najbliższym  czasie.

Angija.
, Stanowisko Aogljj do. Niemiec,

Londyn. Angielska opinja publiczna zaczyna so ­
bie zdaw ać spraw ę z konieczności zajęcia w obec 
Niemiec energiczniejszej postaw y, niż dotychczas. I 
tak „Daily C hronicie", organ Lloyd G eorge’a, p isze ; 
»N ow e w ykręty Niemiec, ażeby uchylić się od roz­
brojenia, w trącają nas ponow nie w  przesilenie. N aród 
niemiecki zdaje się oddaw na, ale pew nie przechodzić 
w  stronę reakcji. Konieczną jest rzeecą zm usić Niem­
cy do rozbrojenia. Bez rozbrojenia Niemiec zniknie 
wszelka nadzieja na zapłatę i odszkodow anie". „Dai­
ly Telegrapłi* p isze: „Jednogłośnie uchw alono, że 
należy uzyskać od N iem ców  spełnienie zobow iązań, 
przyjętych -Traktatem*. #Times« d o n o si: „Anglja i
Francja są zgodne co do zarządzeń, które mają być 
zastosow ane w zględem  Niemiec. Sytuacja nie jest tak 
krytyczna, jak niektórzy sądzą. P odobno  pogłoski są 
przedw czesne. Niemcy nie są  w stanie prow adzić 
wojny.

Z Irlandii.
Ofiary walk w  Irla idji. 'W edług urzędow ych 

stw ierdzeń w ynosiły  straty w ojska i policji w  Irlar.dji 
w  czasie od 1 stycznia do  1 1 g ru d n ia : zabitych 169 
policjantów  i 52 o só b  w ojskow ych, rannych 245 p o ­
licjantów  i 1108 o só b  w ojskow ych.

Wiadomości z ilis&a a z daleka.
OIsBiyn, data 9. stycznia 1939.

-7  Wycofanie 50 markówtk. B ask  Rzeszy podaje 
d o  w iadom ości, że 2 dniem  31. stycznia 1921 tracą 
w artość w obiegu banknoty  50 tnarkow e zd a tą  30 iisfor 
pada 1918. Kto jest w  posiadaniu tych not m ożę 
takow e d e  31 stycznia na każdej poczcie lub w  
bankach zamienić. Po tym term inie przyjm uje zamia­
nę tyiko Bank Rzeszy i to  tylko do  31. lipca 1921,

— Ciekare wyznanie- Na zebraniu socjalistów  
w  Królewcu oświadczył socjalista Seemann, iż nie­
prawdą jest twierdzenie ekspsezydenta Prus W scho­
dni cfc Batyckiego w  znanym procesie jakoby socja­
liści sirejkfem generalnym grozili, gdy sw ego  czasu  
zachodziło niebezpieczeństwo wojny z Polską. Pra­
wdą zaś jest, iż socjaliści opierali się projektowi zdo­
bycia Poznania1 Na decydującetn zebraniu w Gdań­
ska socjaldemokraci nie zmienili sw ego  stanowiska, 
narażając ży g e  własne pod grotf&ą rewolwerów ofice­
rów niemieckich w cy wilnem ubraniu. Projekt wojny z



... niską uważali socjaldem okraci za szaleństw o, gdyż w 
P oznan iu  stali w tenczas Halerczycy i 300 tysięcy chłopa, 
A .^k  na ow ą armję przyniósłby w rezultacie utratę
P ru s  W schodnich.6 „

— Tłomacze naszych artykułów  w  obozje n ie­
m ieckim  nie m ają w idocznie pojęcia o języku polskim. 
i>oV °d«ni na to  broszura. Eichiem _ \ artykuły pole­
m iczne w  „O sidenische N acbnchłen".

* Pluski. D onoszą nam, że tutejszy s o łty s  w  
No*jVy Rok w  d rodze ja kościoła bardzo  ostro  w yra­
ża! ”  o Polakach, którzy podczas plebiscytu za P o l­
ską glosow ali, czy ii sw oje k i  przsz  traktat wersalski 
zagw arantow ane p r lw o  i s p ó j  obow iązek w ypełnili. 
D ziw na rzecz. Pan sołtys p o d o b n o  naw et dobrze 
d o - niem iecku nie umie, a jest takim dobrym  Niem cem

* Warteffibork. Zastrzelił sio tu na dw orcu  niż- 
■j^irriędnik kolejow y Franz H einrich z O lsztyna,

P r i /c ry n ą  sam obójstw a b y ły  p o d o b n o  defrzudscje  
przy w y d a w tfe a  biletów  kolejow ych.

* Lec, Tutejsza „Ortswetora" wysłała protest 
przeciwko rozbrojeniu. Znana to taktyka.
B Y  Ostróda. D nia 4 ' stycznia w ybuch’; pożar w  fa­
bryce m aszyn Schm idta. Pożar na szczęście stłum ić 
zd o łan o  zanlnracfczj& j do uedsk :-z  v ‘J %  k tó ras ta ła  
w  pobliżu.

Pew na kobieto w rzuciła z e p s u ł y  karbid do  k lo ­
zetu . Później poszła tern,tę ze P-Neeą, W  tern ksr- 
bli eksp lodow ał i kobiet?; na "//a łzy  snę poparzyła.

\v  m ieście k a r c c t e ł o  wę* p iło w an ie  na koty. 
P rzyczyną je-;t tu Teko kot;:, k tóre je»t obecnie drogie.

* Sż&yłsrg § j  5, 1 . 21. r»Au. Dnia 2. stycznia 
urządziło 3Kółko Sc-cny Amatorskiej* t . 'itr na sali 
pana Kiku#?.. Pierwszą deklamacje * 0  ykeikoścś Bo­
ga® wygłosiła fkrt.na riaiina Adams'-.; oraz śpiewała 
sc lo  »B łogoste*  Matko naszej R eónc j  ziemi,« Panna 
Brubs z W aptews deklamowała * Teraźniejsze czasy« 
Następnie cd e g rśa ą  została sztuka * Kopciuszek* w 
7-n::u aktach. Później psnn? Z w iędów na z W aplewka 
deklamowała * Matka Poisic* . d r u g a  sztuka odegra­
ną została »Gość "  Amę*rykl-s w 3.ch odsłonach. O- 
ble te sztuki wypadły nadzwyczaj ochrze, tak, że p u ­
bliczność ni:: mogła się nacieszyć. Sala zupełnie prze-

.ihtuwta »ie m ogła więcej w idzów  pom ieścić, w i­
docznie ża  w szystkim  się podobało , a jedna z  pań 
rctfpho.icwała się od śm iechu. Przy k o tk u  w szyscy 
am itorzy ubrani w  kcstjum sch  teatralnych zaśp iew a­
li piosnkę na g lo sy : » Uszczęśliwiło niebo wiek nasz 
m lody«; W idzim y zatem, że duch  polski rozw ija się 
co raz  więcej, bo m łodzież polska nie szczędziła nóg  
sv*oich i codzleń przychodziła m  ćw iczen ie ; należy 
sjię jej podziękow anie. Pannie B srów nie jako reżyser­
c e  przedewszystfciem należy s ię ’ uznanie i podzięko­
wanie, że tyle m ozołu i trudu  zadała sobie, aby tę 
m łodzież naszą polską wyćw iczyć Niech żyje Kółko 
sceny  Amator s in e j! Jeden z-uczestn ików .

* Malbork, rfeffachnęto hi nauczyciela. Herm anna, 
F fepastm cy pożgali g o  'nożam i i zawlekli do  ro w u  
gdzie- go bez przytom ności znaleziono.

* Gdańsk. Przybył już do G dańska zapow iedzia­
ny  statek »W est £ eda«  z Ameryki, Przywieziono 
n a  nim {gdunek mąki dla rm nisteryum  aprow izacył. 
W yładunek rozpoczęto. D nia 4 stycznia oczekiw ane 
jest przybycie statku S?S"/a. 7, dalszym i transportam i'

* Poznań. Z p o w o d u  drugiej roczn icy  osw o 
bodzenia W ielkopolski z pod jarzma p rusk iegą odbyła 
się w  poniedziałek w  Poznaniu wielka uroczystość 
i m anifestacja narodow a. M iasto cale było b o g a te  
dekorow ane Chorągwiami o barw ach narodow ych , 
Rano odbyły się w  w szystkich kościołach uroczyste  
nabożeństw a. Przed południem urządził „Związek 
Strzelecki na Księstwo Poznańskie” m anifestacje i 
pochód. Na placu W olności zebrały się tłumy publi­
czności do  której wygłos zon o kilka przem ówień. 

. Uczczono również pamięć śp. Ratajczaka, który w 
czasie walk 27rgo  grudnia poległ pierwszy od kuli 
;; ruskiej.

* Kraków. Wielki pożar fabryki garnków  w  Ska­
winie. W  piątek przed południem wybuchł ogień w 
fabryce garnków  w  Skawinie. Pożar objął zabudo­
wania fabryczne, z których znaczna część padła ofiarą 
rozszalałego żywiołu. Szkodą przechodzi miłjony.

* Cieszyn. Groźba słrejku górników  utrzyriMije 
§ię n jdai, gdyż przedsiębiorcy b is  zamierzają uw rglę- 
'dfrlć żądań g ó : m « k  które uwaźą/ą zą wygórow ane. 
Z Cieszyna donoszą, że częściowy sfrejk rozcocząi 
się na kopalniach w  D ąbrowie i Piotrowicach.

* Rybnik pz Górnym  Śląsku. Prz; a c h a ło  tu do 
60 dm jakichś fsjemmczyclil wystrojonych Niemców. 
Każdy prawie mśę-j dfcżi walizę, a już w  przejściu 
d * c r c a  k o ł o w e g o  Go stawa'! kartki 7. adresami k w a­
ter, Oficjalnie i?-:irr,aasfc się, że lyj śpiegaham! 2 Ber- 
iyia a przyjechali, by podnieść tu ducha  {widoczne 
rnocno już zw atia tefo) miejscowych hsjmattrojerów. 
Podejrzane te wizyt*,’, czy nie są w jakimś tylko 
związku ze s p r lw ą  g łosow ania ernórrautow.

* Lwów. W e wszystkich kościołach lwow skich 
odbyły się. w  niedzielę, dnia 2. b. m. uroczyste n ab o ­
żeństwa błagalne, na inteiscyę pom yślnego wyniku 
plebiscytu na G. S :ąśku. W B ar/lice archikafedralnej 
odbyła się suma W ntyf-kalńa. Po ruszy świętej o d ­
było się uroca9ste zebranie w  sprawie plebiscytu 
górnośląskiego *? 3*1; p o s^ d u eń  rady miejskiej, na 
kiórem przybyły z G órnego  Śląska professor dr. Romer- 
wygłosił referat o stanie sprawy plebiscytowej.

« swiaia.'
Położenie stolicy A astry 1.

G m ina m iasta W iednia stoi w  przededniu b an ­
kructw a. Skarb miejski niema zupełnie środków  na 
w ypłatę pensy i dla urzędników  w  dniu 1 . stycznia, 
Suma potrzebna w ynosi 75 m ilionów  koron.

Zamach na portugalskiego ptaaiera,
W edług telegram ów  biura W olffa ?- Lizbony, d o ­

konali nieznani spraw cy zam achu na życie prezydenta 
m inistrów  portugalskich ś kilku w ybitnych polityków  
parlam entarnych. N iezręcznie rzucone bom by atoli 
nie zraniły nikogo.

Pożary w Hisstpanjj",
Barcelona, Pow ażnych rozm iarów  pożarem  na- 

w iedziony został dw orzec północny. Szkody obliczają 
na przeszło 3 miliony pezatów .

W  Segovlf (H iszpanja) w ybuchł v/ielki pożar, 
który zniszczył: urząd telegraficzny, gm ach klubu lite­
ra tu ry  i dom  zw iązkowy, teatr, kościoły iw . M arcina

i św . Michała oraz 8 dom ostw. Dopiero w  ciągu 
przed południa zdołano dalsze niebezpieczeństwo 
usunąć.

Położenie oddziałów Wrangla.
Ateny. W edle doniesień biura Reutera, oddziały 

W rangla, przebyw ające na Galipoli, znajdują się w  
rozpaczliw em  położeniu, gdyż brak im środków  ży­
w ności, lekarstw  i opatrunków . Grecy nie są w m oż­
ności dostarczyć im jakichkolw iek zapasów .

Nawe trzęsienie ziemi w Argcntynię.
Londyn. „Dśłiiy C hronicie” oodsje deeesze  z 

B uenos Aires z  dnia 30-go grudnia, w edług której 
w  Argentynie zssziy now e w ypadki trzęsienia ziemi.. 
Liczbę zabitych i rannych podają n i  7 tysięcy; szkody 
są bardzo wielkie.

Biura Związkowe.
Sekretariat zw iązkow y na W arm ię urzęduje w 

O lsztynie przy ul. D w orcow ej nr. 87 (Hole! Inter­
national) od  godziny  9 — 12 i od  3 —6; w  niedzielę 
i św ięta od  g c d z . ' l — 2 w południe.

Sekretariat o b w o d o w y  Zw iązku Polaków  na Po- 
w iśle rozpocznie u rzcacw am e sw oje ztr-nisin  I.st-yci.- 
rJa n. r. w Sztumie, G odziny  b iu row e od 9 —12 
i od  3 —6; v/ m edźidę i śsylęta od 1 - 2 w po,menie.

Z-;-ią::ek Polaków  utrzym uje' £  Kwidzynie „A gen­
cję p rasow ą” , która m a zada-nie r-zy im o w sć zażale­
nia, rŁędau is, za,mówieni-* gazety I p i .  od  Jwgr-ości 
polskiej Kwidzyna i okolicy. Biuro ,,A genci'” rn rj- 
duie się w  Resursie w  Kwidzynie, G odziny o lurcw e: 
9 — 12. 3 —5. W  niedzielę i św ięta: 1—2 w połud.

Rodacy i R odaczki' At-' każdej petrzebie wir.nuć­
cie się zg łaszać do naszych biur zw iązkow ych, -v któ­
rych napew no  znajdziecie radę i pom oc: W  biurach 
naszych stale znajduje się pew ien zapas najnow szych 
num erów  „G azety1’, kto zatem przz niedopatrzenie 
poczty nie- odbierze gazety, m oże zażądać odnośnego  
num eru w  naszych biurach. 3 zarazem  w biurze m o­
że podać reklamację do  poczty.

Sekretarz Jeuerslny Zw iązku Polaków.

Ruch towarzystw.
Olsztyn, W alne zebranie ^Tow arzystw a L udo­

w ego* odbędzie się w  niedzielę, .9 go stycznia po  
poł. o 4-tej w  >Hotelu Internationa!*. Na zebraniu 
tym w ybrany zostanie now y  zarząd i załatw ione będą 
w ażne s p ra w i  dotyczące Tow arzystw a. Przybycie 
w szystkich członków  koniecznie pożądane. Zarząd.

Bajtki « Gronlty. T ow arzystw o  Ludow e na Dajtki 
i G ronity zbierze się w niedzielę dnia 9-tego sty­
cznia po południu o godz. 4-tej w  hotelu „Interna­
tional" (Olsztyn, ulica D w orcow a 87). —- O  przyby­
cie w szystkich członków  uprasza Zarząd.

Sprzedaż dtzewa
W e w iórek, 18 stycznia przed połud. o godz. 9-tej, 
w karczmie Fuchsa w  O iszfynku drzew o na opał, 

starego zrębu z leśnictw a Pluski, S taw iguda *  
i M orsfeld.

Poszukujem y zaraz lub później

?ołedszegc* pomocnika księgarskiego! 
► iub inteligentnego człowieka j
mającego zam iłow anie do  księgarstw a. — Zgłoszenia * 
- podaniem  pensji miesięcznej upraszam y pod a d r .: j

Jrukgmia i księgarnia t .  z  o . p. Tczew, 1
(Pom orze) ul. Kościuszki nr. 21.

Młockarnie ^e0rCqkc°e, maneże, śrutow- 
nlkf, brony, pługi, kultywatory, 
wialnie, wałki, parowniki, beczki 

&Q gnoju, pompy, ap&ratff do 
rżnięcia buraków, centryfugi

w c wielkim V/yborze św ieżo nadeszły i poleca 
najtaniej

L. RUNATH, Olsztyn
u!. Libsztacka 23/24 Telefon nr. 284.

i warsztat raperat^;ny maszyn rolniczych.

Tam że są 1 używ ana młockarnia szeroko 
młócąca, 2 żelazne m łockarnie dobrze zrepero- 
w ane tanio na sprzedaż. £

T p f i i C l  f ®Pr*eda.!einy wszelką  
I  d J I I U  a mm* garderobę dains

zimowa
iis.ksi 'V-.1 ł a n i o !g ard e ro b ę

przeto niechaj nikt nie omieszka w ykorzystać tej sposobności taniego zakupu

Płaszcze damskie
z dobrych ciężkich m aterjałów

po 1 2 0 , 1 4 5 , 1 7 5 ,  2 5 0 ,  8 5 0  mk. 

Bluzki po . 4 2  i 4 9  mk.

Kostiumy damskie
w m odnvch fasonach czarne i kolorow e

po  1 7 5 ,  1 9 5 ,  2 5 0  i 8 5 0  mk.

Spódnice P0 54 i 65 mk.

® .  J f u k s f i s k i ,
I ł Y N E K  9 4 (W łaściciele: Kowalski i Szulc.) 1  E L E  F O N  4 1

MOJA

Baczność!

w f P § F % £ i a i  l s i / ® s l a r s i t a
konfekcji- damskiej, bielizny, pończoch itd.

B a c z n o ś ć !

wszeikiegp r.odzajU i w y -! rozpocznie się w poniedziałek 10. i potrwa do soboty 15. stycznia
konuję tanio i dobrze.

Szan. Panów szew ców  
i prywatnych odbiorców  
upraszam o zlecenia. K o n f e i t io n s M is  1 , B I 1 S 0 B

RYNEK 
nr. 19.

J. Szymborski, ui. Karola 1.
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Z wyboru towarów podaję szczególnie następujące partje:
Płótno na koszule

70 cm. szerokie,

Płótno na koszule

♦  Materje na suknie czysto wełniane
mtr. fi J  ^  i rnaterje na suknie dom ow e . po bar-

dze. tanich cenach.

80 cm. szerokie, m ocny fi O  00 fi 9  50 ^ Wsypy
tow ar, nadzw . tanio m etr 80 cm. szeroki keper metr.

Powleczenia na pościel
# '  w  kratkę i kwiatki, do- 1 0 5 0  j o  | 7
^  bra jakość

10 50 % Materje na ubrania męzkie
po znacznie zniżonysh cenach.

!! OD D AW AN IE ILOŚCI ZASTRZEŻONE 11

& materji każdego rodzaju 
nadzwyczaj tanio

Koszule damskie z naramie Fartuchy damskie z naramleniami i ^  Fartuchy dla dzieci
niamj i ząbkami cena wyjątkowa 3 4 50 & wiedeńskie z materji do prania 2 9 zniżonê   ̂wielkości 2 9 50 do 19 56 

Koszule m ę z k ie  z barchanu 9 00 do 4 2 00 K o s z u le  męzkie a pMIna i trykotu cena nadwjet. 4 9 50

W oddziale bluzek, spodnie i sukien jako i sukien dla dzieci ęą kilka paftji «• cenie zniżone j  • 2 t o
Płaszcze damskie M00 *  Pa!etotv raezkI  *  %  O d d z ia le  O bU W lft

najn. fasony tylko 4 9 5  do 9 8  ^  czarne eskimo teraz 4 9 0  0C do 3  9 0 00 #  sprzedawane będą pojedyńcze pary i resztki
Garnitury futrzane dla pań i dzieci ^  Hhpsnia me/ki? ^  r̂wâyĉ  ‘ dobrych rzeczy

także pojedyncze kołnierze i mufki po m  uprania ̂ ^ 57400do2 g>5 00 ♦  po cenach wyprzedażowych.pojedyńcze 
cenach w yprzedaży. w  dobrym  w ykonaniu

Boras®Ba5sii,SBMĤ fiiawfcie0ttw*n*t!iffiztóa«y(BO®Baaaaa63BufcKP!ZSbiî aQBaS«flPS*Bĉ ^
B 15 S Niederthor 5.

Założony w  roku 1373


